
łto fc  a v * ®r.

m d l  się i  preeuy, a będziesz szczęiliwym.

liC S Z ttO . W  N iedzielę Zielomjch św iątek, dnia 7. Czerwca 1840.

H  e l l g l a .

O silnym Samsonie.
(Dokończenie.)

■Zdarzyło s ię , iź mężowie pokolenia 
Judy  związawszy Samsona dwoma no- 
wemi powrozami, oddali go w ręce nie­
przyjaciół. C i cieszyli się, krzycząc ra­
dośnie, iz go mieli w swych ręku : ale 
on postronki iakby słabe nici porwawszy, 
uiął szczękę ośltj, która tam właśnie le­
żała, i zabił nirt tysiąc Filistynów. In ­
nego razu, Samsona, bawiącego się w ie- 
dney gospodzie, w mieście Gaza, otoczyli 
Filistynowie, pewni, iź iuż z rąk ich nie 
uvdzie. A le Samson wstawszy o pół— 
nocy, wziął oboie wrota n bramy, i wło­
żywszy ie na ramiona swe, zaniósł na 
wierzch góry., Potem rozmiłował się 
niewiasty, która mieszkała w dolinie So­
rek , a zwano ią Dalila. Ta była przy­
czyną iego zguby: albowiem książęta
filistyńscy przekupiwszy ią, aby się wy­
wiedziała , w czem iest tak wielka moc 
iego, przyrzekli: źe iey każdy dadzą po 
tysiąc i sto srebrników. Saaison zwo­
dził ią potrzykroć. Pierw szą razą po­
wiedział: „Gdyby mnie związano siedmiu 
powrozami źylastemi, ieszcze wilgotnemi, 
będę słaby iak inni ludzie.w Chytra nie­

wiasta związawszy go takiemi powroza­
m i, gdy na F ilistynów , będących w za­
sadzce , zaw ołała, rozerwał Samson po­
wrozy iak gdyby nió ukręconą z paździe­
rzy zgrzebnych. D rugą razą mówił ićy: 
„Gdyby mnie związano nowemi powro­
zami, których nigdy nie używano, słaby 
będę.“ A  gdy to uczyniono i Dalila za­
w ołała: „ „Filistynowie nad tobą Sam so- 
nie!«« powstał, i porwał powrozy, iakby 
nici płótna. T rzeci raz powiedział ićy : 
„leźli siedm włosów z głowy moiey z ni­
cią osnowaną spleciesz, a gwóźdź w nićy 
obwiniony wbiiesz w ziemię, słabym bę­
dę.^  Co gdy uczyniła Dalila i rzek ła: 
„„Filistynow ie nad tobą Sam sonie!«« 
wyrwał gwóźdź z włosami i z osnowa- 
niern. Nakoniec przez podchlebne ukła­
dania s ię , tyle nad nim wymogła, iź iey 
odkrył prawdziwą swey mocy taiemnicę, 
mówiąc: „ leźliby  mi głowę ogolono,
edeydzie odemnie moc moia, i ustane 
1 będę iako ludzie.« A  ona widząc, iz 
iey wyznał wszystek umysł swóy, uśpiła 
go na kolanach swoich i położyła głow ę 
iego na swoiem łonie. I  przyzwała bar- 
wierza, i ogoliła siedm włosów iego, i 
poczęła go odpychać i odganiać od siebie* 
bo natychmiast moc odeszła od nie°-o! 
W tedy Filistynowie poymawszy go na­
tychmiast mu oczy wyłupili i związanego 
łańcuchami, wiedli go do Gazy, a zam- 
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knąwszy go w ciemnicy, żarna obracać 
przymusili. A  gdy mu w łosy podrastać 
poczynały, uczuł w sobie nowe s iły  
i  myślał o zemście na Filistyńczykaeh. 
W krótce mu się sposobność do tego po­
dała. K siążęta filistyńskie zeszły  się  
były pospołu, żeby ofiarowały ofiary 
wielkie Dragonowi, bogu swemu. Około 
trzy tysiące osób płci oboiey, zgroma­
dziło się  na ten obrząd do domu, który 
stał na dwóch wielkich słupach i mocnych. 
A  gdy byli dobrey m yśli, weseląc się  
po biesiadach, kazali, aby zawołano ich 
nieprzyiaciela Samsona, aby grał przed 
nimi, a oni z niego naigrawać się  mogli. 
Kazał się tedy Samson między te słupy 
prowadzić: a uiąwszy ie , wstrząsł ie
mocno, a tak upadł dom na wszystkie  
książęta7 i  na inny lud, który tam był. 
Tak zginął Samson wraz z nieprzyjaciół­
mi sw ym i, i daleko ich więcey umieraiąc, 
niżli przedtćm żyw y będąc, zabił.

.Ztąd dla nas ta wypływa nauka, że 
obmierzłą iest rzeczą chytrze z kogo 
wybadywać laiemnice, dla tego , aby go  
przez to przyprowadzić o zgubę. To  
uczyniła podstępna Dalila. Daley niebez­
pieczną, a nawet i nieroztropną iest rze­
czą ufać temu, który iuź raz zaufania na­
szego szkaradnie nadużył. To uczynił 
nieroztropny i zbyt w sobie zaufany Sam­
son. Nareszcie nierozsądnie iest polegać 
na samey sile ciała; bo niedosyć iest być 
mocnym, trzeba z  siłą  rozwagę łączyć. 
Samson był tak nierozsądnym, źe odkrył 
swoię taiemnicę: dla tego też moc iego 
na nic mu się nie przydała. Pismo święte 
mówi w księdze nazwaney Ekklezyastyk, 
ż:e l e p s z a  i e s t  m ą d r o ś ć ,  ^aniżel i !  
moc;

R o z m a i to ś c i .

Nauka sporządzania lekarstw 
i o sposobie ich dawania.

(D alszy ciąg.)

S p o s o b y  r o b i e n i a  s o l u c y i  po­
t a ż u , ł u g u  my d l a r  sk iego  

i w o d y  w a p i e n n e y .

Solucya potażu.
W  szklance lub wysokiem kamiennem 

naczyniu rozpuść łót ieden czystego po­
tażu w pół kwarty czystey wody desz-  
czowćy, lub śniegowey, niech tak przez 
nieiaki czas postoi, 1 potem scedź iasny 
płyn z wierzchu i zachowayr do użycia. 
Służy w dolegliwościach, pochodzących 
z kwasów w angielskiey chorobie. P u -  
szczaiąo ią kroplami do dobrego w in­
nego octu, w  takiey ilości, aby się z sobą 
nie burzyło, czyli do zupełnego nasyce­
nia, otrzymuiemy lekarstwo przedziwne, 
rozwiązujące, rozcieńczaiące, rozwalnia- 
iące i łagodnie pędzące urynę, którego 
we wszystkich chorobach, pochodzących 
z  gęstey  krwi,  w  zamulaniu i zaparciu 
stolca^, w upartych febrach zimnych^ w cho­
robach śledziony, żółtaczce, wodney pu­
chlinie, w usychaniu ciała i konsumpcyi 
dzieci, użvwać można codzień dwa, trzy 
i  cztery, razy po iedney lub dwie łyżki.

Ług mydlarski czyli solucya 
potażu kaustycznego.

N a funt niegaszonego wapna naley 
pół garnca zwyczaynego ostrego ługu 
z popiołu- i zostaw na dwanaście lub dwa­
dzieścia cztery godziny, często miesza- 
iąc kawałkiem drzewa; zley potem, co 
s ię  ustoi, al,bo przecedź przez bibułę. 
Można w krótszym czasie sporządzić ług:
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mydlarski, gotując cztery funty przesia­
nego popiołu i  funt grabo potłuczonego 
niegaszonego wapna w pćłgarncu wody 
rzeczney lub deszczowey przez pół lub 
całą godzinę w  naczynia kąmiennem i 
ustawnie m ieszane; potem płyn sig prze­
cedzi. leżeli nie można mieć wapna nie­
gaszonego, trzeba wziąć z apteki łót ka­
mienia gryzącego, czyli czystego potażu 
CLapis  c a u s t i c u s )  i rozpuścić w pół 
kwarty wody.

t,

W oda wapienna.
Na funt wapna niegaszonego naley gar­

niec wody deszczowey, mieszaiąc kiedy 
niekiedy[, a gdy sig wapno rozpuści, zley 
czystą wodg, a dobrze zakorkowawszy 
w kamiennych flaszach, albowiem na wol- 
nem powietrzu formule sig wkrótce [na 
w'odzie wapienney biała plewka i staie 
sig nieskuteczna. Używa się korzystnie 
zewnętrznie na zadawnione płynące wrzo­
dy, na zapalenia, sparzelizng, odzigbli- 
zng i t. d.

O k ą p i e l a c h .
Kąpiele używaią sig całe, połowiczne, 

na nogi, ciepłe lub zimne: parne, kro­
plowe, ziemne, popiołowe, zgarbówkk  
słodzin i t. d. ’

Ciepłe kąpiele maią w ogólności tg wła­
sność, ze skórg czyszczą i odmigkczaią, 
krew żywicy ku powierzchni ciała po- 
pgdżaią, zagęszczone soki poruszaią, tran- 
spiracyą i uryng pobudzaią; przeto w wielu 
chorobach są pożyteczne, w kurczach i 
bólach tak w żołądku iako i  członkach, 
w kolkach, kolce z kamienia pochodzącey, 
w  miserere, suchych bolach, w  kroście 
i innych skórnych chorobach, w dolegli­
wościach pochodzących z wpgdzoney wy­

sypki i osuszonych dawnych wrzodów, 
w zaparciu naturalnych wypróżnień, za­
trzymaniu miesigeznego czyszczenia i t. d. 
Lecz osoby, doświadczające krwotoku 
lub płynienia czasów miesięcznych, po­
winny sig wystrzegać kąpieli.

N a kąpiel używa się pospolicie woda, 
albo sama przez sig , albo z potruchą od- 
gotowana, w  chorobach, z przydatkiem 
troszki mydła i t. d. W oda rzeczna le­
psza iest na ten koniec od źródłowey 
i studzienney. K ą p i e l e  z ml ek a  bar- 
dziey odmigkczaią, i zasilaią, tłum iągo- 
rącość i ostrość soków, a dla osób, któ­
rych ciało iest tęgie i suche, dla ludzi 
mających członki sparaliżowane i zeschłe, 
dla cierpiących konsumpcyą i suchoty, 
nader są pomocne: k ą p i e l e  ł u g o w e  
i s i a r c z a n e  bardziey drażnią skórę i 
z tego względu w upartych suchych bó­
lach, na wpedzone lub złośliwe wysypki 
skórne, szczególnićy są skuteezne. N a  
kąpiele ługowe, bierze się ług zwyczayny, 
nie zbyt mocny: na sztuczne siarczane 
wanny rozpuszcza sig półtora łóta siar- 
czyku potażowego, czyli wątroby siar- 
czaney (Llepar sulpsuris) w półgarncut 
wody wrzącey i w garnku glinianym do­
brze nakrytym, a potem wlewa sig d© 
kąpieli z wody zwyczayney.

Kąpieli używać trzeba przed obiadem,, 
na czczo, albo po obiedzie, gdy trawie­
nie ukończy sig: naylepiey iest używać 
kąpieli w wannie. Leie sig kilka wiader 
zimney wody, a potem wrzącćy tyle, aby 
wszystko było letnio (jmiigdzy 26. a 28.- 
stopn. ciepłomierza ReaumuraJ, toiest tak, 
aby w niey obnażoną rękę po łokieć bez 
przykrości utrzymać można. W tedy sa­
dzi się do niey chory na nizkim stołe­
czku, albo na poduszce sianem lub słomą 
owsianą wypchanćy; leżeliby mu woda 
nie dochodziła po* szyig,. po> dołek ser—
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cow y albo pępek ( w  m iarę tego, g d y  
całą lub połowiczną bierze kąp iel), trzeba 
dolać tyle zirnney i ciepłey w o d y , ile 
potrzeba. W reszc ie  okrywa się wanna 
swoiem wiekiem lub płótnem. Póki chory 
siedzi w w annie, zaw sze ktoś przytom ny 
być m a:  ̂ siedzieć zaś w nićy powinien, 
póki może w ytrzym ać; nie tak iednak 
d ługo , aż by mocno potniał. leżeli mu 
się  źle zrobi, omdleie, głow a się zawróci, 
trzeba go zaraz w yiąć, daiąc baczenie, 
aby w tenczas nie ostygł. T rzeba go w y­
trzeć  m  sucho,^ i na parę godzin położyć 
w  łóżku. leżeli kąpiel ma się  użyć 
kilkakrotnie, trzeba ią coraz świeżą robić.

N a  k ą p i e l  n ó g  bierze się letnia woda 
do wiadra, ceberka lub m ałey wanienki, 
& nogi zanurzaia się  w niey aź po kolana, 
potem  okrywaią się nogi i naczynie p łó­
tnem, w  kilkoro złozonem . T ak  moczą 
się  nogi przez kw adrans lub pół g o ­
dziny , albo póki woda nie utraci swego 
ciepła; potćm trzeba nogi dobrze obetrzeć, 
i ciepło trzymać. N a  kąpiel nóg gotuią 
się pospolicie otręby, potrucha z siana, 
rum ianek i t. d . , a dokłada się popiół, 
albo só l, albo przetłuczona i poparzona 
gorczyca, lecz to małó ią skutecznieyszą 
czyni. C zęsto  zdarza się, źe osoby czułe 
mdleią, g d y  nogi m oczą: ieżeliby się 
to przy trafiło kom u, trzeba go tylko w po­
przek łóżka położyć, a nie śpieszyć się 
z  wyjęciem mu nóg z wody; albowiem 
to bynaymniey nie szkodzi, gdy  ze zby-. 
tecżney pochodzi czułości. leżeli zaś inne 
są  tego p rzyczyny , natychm iast w y iąć  
trzeba chorego z kąpieli.

K ą p i e l e  z i m n e  wzm acniaią, zosta­
jąc w nich przez krótki czas, (p rzez  pół 
lub cały kw adrans). D łużey użyte o s ła -

biaią. Ściągają  skórę  i ićy naczynia, 
popędzaią soki z powierzchni ciała do we­
wnętrznych części: używać ich z ostro­
żnością  mogą tylko osoby, inaiące sk łon ­
ność do apoplexyi, plucia k rw ią  i innych 
chorób, połączonych z przepełnieniem so ­
ków przednieyszych w nętrzności: w reszcie 
krzepią w łókna m uszkularne, pomnażają 
bieg k rw i, tiansp iracyą i w szelkie natu­
ralne funkeye ciała. D obrze więc przy­
zw yczajać dzieci od pierw szego zaraz 
roku do zim nćy kąpieli: tym sposobem 
będą zdrow e, rzeźw e i silne. Chłopcom  
i młodzieńcom kąpanie się i pływ anie 
w  biegącey wodzie niemniey iest poży­
teczne. Z im ne kąpiele naylepszćm  są  
lekarstw em  w konsumpcyi i’ angielskiey 
chorobie, w  osłabieniach, chorobach ner­
wowych, w dolegliwościach pochodzących 
ze zbytecznego upału. C złonki odmro­
żone pow inny się  moczyć w wodzie iak 
nayzim nieyszćy. k e c z  w użyciu zimnych 
k ip ie li potrzebne nieiakie ostrożności, 
gdy  kto do nich nie iest przyzw yczaio- 
nym. N ie  trzeba w tenczas zaraz iśdź 
do zupełnie zim ney wody, i w nićy tak 
długo zo staw ać , aby przeziębnąć, ale 
trzeba w niey tak pracow ać, aby po w yi- 
ściu poty się znalazły. O sięga się to 
p ływ aniem : a naylepszy sposób używa­
nia zimnych kąpieli, iest pływanie w rzece. 
M ożna ich począć używać w lecie, <rdv 
woda ogrzana iest w rzekach, leżeli zaś 
me m asz sposobności do tego, użyie się  
naprzód letnia woda do wanny, późniey 
zim nieysza, a w reszcie całkiem zimna. 
P o  kąpieli trzeba mocno wycierać ciało 
grubem i suchemi chustami, naylepiey w eł- 
nianemi, a odziać się ciepło i sucho,

(K oniec nastąpi.)
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